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= 'Psychikę narodowo czujących 
| mas polskiej inteligencji eechuje pa- 
tzenie na przeszłość przez pryzmat 
"tylko XIX W, a na w. XIX przez 
-pryzmat tylko katastrof.  Przecięt- 
nia narodowo czujący polak nie do- 
strzega w ubiegłem stuleciu naszych 
dziejów ani tych krótkich okresów, 


go upadku. żę =" 
Tem wszystkiem karmiliśmy się 
przesytu w latach dziecięcych 
mi i tem karmimy z kolei nasze 
djeci. Chowamy je w upokarzają- 
m poczuciu przynależności do na- 
du poniżonego, gnębionego, ponie- 
wieranego, co w samem  zaraniu ży- 
„ cia juź podcina w nim wiarę w sie- 
bie Człowiek dojrzały, otaczający 
"kultem męczeńskie tradycie swego 
-= narodu, równocześnie  uazewnątrz 
czuje się istotą mniej, wartościową 
-0d inpych,. czemś zdeptanem, Ze- 
< pehniętem na szary koniec, obowią- 
zanem do ustępliwości wobec całego 
iata. Skrzywienie to duchowe wy- 
łuie nasza smutna i twarda rze- 
wistość, ale w niemaiejszym stop- 
iowo karmienie się „liturgią“ 
skiej Golgoty, nastrajanie duszy 
d- dzleciństwa na ton „Grottge- 
wski*, |". 
- Czynnikiem umysłowego, jak i 
uczuciowego wychowania młodych 
_ pokoleń w Polsce musi się stać cała 
` przeszłość narodu, pojęta jako orga- 


-Miczna ciągłość, aby połak uczuł się 


' produktem nietylko tego stuletniego 
< Wykrawka swych dziejów, który ob- 


„lituje. w czarne daty klęsk, ale. 


„Wszystkich poprzednich generacii, 
_letylko spadkobiercą upokorzeń 
< styczniowych i  po-listopadowych, 
„lecz dziedzicem dumnej chwały: Ja- 
leliłów i Zołkiewskich. „Legenda“ 
„ naszej wielkości dawnej powinna się 
Stać żywą i czynną siłą wychowaw- 


C2% gdy dziś, naogół, jest tylko ja- 


Kimś zbiorem odległych, zwiędłyeh, 
~ Ucbych wspomnień. 


Ss. Polska po w. XVIII — to jakby 


zgoła inny naród, co przed nami Za- 
_ Mieszkiwał te ziemie. Polska rzeczy- 


Prenumerata w Łodzi wynósi rocznie 82- 
miks, półrocznie © mmrlk., miesięcznie % 
mek. Za odnoszenie do domu 40 fa mies. 


wista—to dopiero ten krwawy i łzawy 
żywot, który ostatnie pokolenia prze- 


żyły. Jest to sposób odczuwania za- 


równo demoralizujący, jak mylny. 
Jeżeli mimo wszystko, a także mimo 
własne często niedowierzanie, two- 
rzymy w dynamice powszechnej pewną 
określoną siłę, która waży i będzie 
ważyć na losach świata, to korzenie 
tej siły tkwią w Starej Polsce, w za- 
gobach tysiącletnich, które ona na- 
gromadziła i które czynią ją dziś 
jeszcze uchwytną rzeczywistością 
Gdy więc zwracamy się myślą wstecz, 
musimy czuć za sobą cały obszar 
drogi przebytej, a tam jest nietylko 
Miechów, ale i Kłuszyn, nietylko od- 
cinek czasu, gdy kopyta xoni kozac- 
kich dzwonią po bruku warszawskim, 


ale także odcinek czasu, gdy rumaki 


polskie wkraczają do Moskwy. 
Od czterech pokoleń znamy tę 
przebolesną chwilę, gdy dziecko pol- 


skie, przechodząc próg Świadomości, 
usty okrutne. 
pytanie, gdzie jest król, którego 


zadaje nam naiwnem! 


istnienie wydaje mu się czemś natu 


'ralnem i koniecznem? Prawda tego 
momentu „uświadamiania* musi być 

pierwszem rozczarowaniem, niech nie. 
będzie przyna mniej zdeptaniem god- 


ności narodowej w budzącej się du- 
szy. Nie mogąc pokazać monarszego 
płaszcza — nie wywlekajmy wszyst- 
kich strzępów męczeńskiego łach- 


"mana, co okrywa ostatni rozdział na- 


szych dziejów. Nie wystawiajmy 
dziecku losów (Ojczyzny, jak melo- 
dramatu, co budzi litość. Powiedzmy 
raczej, posiadaliśmy byt własny, lecz 
straciliśmy goś-ako zdarzało się iin- 
nym wielki narodom, nietylko nam, 
a niejeden*z tych innych narodów 
dźwignął się i jest dziś znowu silny 
i szczęśliwy. Gdy będziemy wszyscy 
dość dzielni, zasobni, zapobiegliwi, 


pracowici, ofiarni, gdy będziemy łą- 
czyć się zawsze i wspierać wzajem- 
nie, wtedy i my powrócimy do nie- 


przedawnionych praw naszych. 

- „Grottgeryzm“, który surowej pro- 
stocie i powadze takiego stanowiska 
przeciwstawiał egzaltację, niegdyś 
rozmiłowaną w rozdrapywaniu właś- 
nych ran i w apoteozowaniu ich, a 


potem już także rozlubowaną — i we. 


frazesie o męczeństwie, — osłabił w 
nas pierwiastki, sprzyjające życiu. 
Dziś, gdy gra trąbka wojenna, a trę- 
bacze zwiastuią nam bliską losu od- 
mianę, tembardziej winien umilknąć 
tamten rozstrojony, fałszywy ton du- 
szy polskiej. m dag 1 
| Antont Chwtontowskt, 
(Kurjer Polski) 


japonji. 


= W poprzednich artykułach, doty- 
czących: Japonji wskazywaliśmy na 
ekspansywną politykę tego * państwa 
i na jego współzawodnictwo ze Sta- 
nami Zjednoczonemi. ai dż, 
Współzawodnictwo to ma bardzo 
głębokie podłoże a głównemi jego 


czynnikami, są: kwesta wysp holen- 
derskich Jawy i Sumatry it. zw, In- 
dje holenderskie) oraz polityka .An= 
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one małe znaczenie. | 


marca 191 


Przyjrzyjmy się jaki jest stosu- 
nek Japonji do wysp holenderskich. 

W numerze noworocznym „Com- 
mercial Japan* p. Yusaburo Takeko- 
schi, uznany przez szersze warstwy 
społeczne za autorytet w sprawach 
politycznych, wieloletni deputowany, 
ogłasza artykuł p. t. „Polityka mor- 
ska“. |" 

Ze względu na to, iż p. Takeko. 
schi nie można uważać tylko za ma- 
rzyciela, lecz przeciwnie widać w 
jego pracach zdrowy sąd i bystrą o- 
rjentację w polityce, należy przyjąć 


wygłoszone przezeń zasady za pod- 


stawę polityki japońskiej: rozszerze- 
nia terytorium w kierunku południo- 
wym. | 

Zacytujemy tutaj artykuł p. Ta- 
kekoschi w skróceniu. 

„japonja winna pamiętać o tem 
że należy rozszerzać terytorjum. Mę- 
żowie stanu poprzednich stuleci sta- 
rali się zawsze podtrzymać naród w 
ruchliwości i czynności, nieliczni je 
inak współczesnych męźów stanu i- 
dą za ich przykładem. MB 

Pół wieku upłynęło od czasu, 
gdy Japonja weszła w stosunki z E- 
uropą. | | 


_ Obecnie jest to kraj bogaty, põ- 


siadający zdolnych działaczy, silny 
naród. Lecz działalńość naszych mę 
Żów stanu jest prowadzona ciągle w 
kierunku reform wewnętrznych a 


mniej w kierunku polityki zewnętrz- 


nej, Moglibyśmy poprzestać na tak 


zw. „pokojowym“ rozszerzaniu teryto- 


rjum, ale możliwem jest, że będziemy 
zmuszeni postąpić energiczniej. 
Zachodzi więc pytanie: w jakim 
kierunku mamy poszukiwać ujścia? 
Powianiśmy, tak jak to czynią innne 
narody, szukać ujścia w kierun- 
ku południa, nie zaś północy. 
Japonja postawiła stopę swą w Man- 
dżur i i w Korei, musi więc opieko- 
wać się tymi krajami, nawet mimo 
ich woli. Jeżeli jednak nasi mężo- 


- wie stanu poprowadzą naszą politykę 


kolonialną nadal w kierunku północy 
uczynią wielki błąd polityczny. Mu- 
simy stanowczo zatrzymać nasz po- 
chód na północ i zwrócić się na po- 
łudnie 3 
Wyspy Morza Południowego — 
oto pole, na które my, Japończycy, 
musimy zwrócić baczną uwagę, 
Wskutek obecnej wojny z niem- 
cami zajęła nasza flota grupy takich 
wysp, jak Karolińskie lub Marszał- 
kowskie. Lecz nie są to wyspy, a 
skały, sterczące wśród morza. Jak- 


' kolwiek naród nasz cieszy się z 


zajęcia tych wysp, jednakże mają 


„Nie możemy się pochwalić na- 


` szemi posiadłościami na morzu Połu- 


dniowem, dopóki nie posia- 
dziemy Sumatry i Jawy. 

Wyspy te, położone między Indyj- 
śkim Oceanem, a adrjatyckiemi wo- 


dami posiadają nader ważne znacze- 
nia strategiczne. © Leżąca między o0- 


«iema wyspami c.eśnina Sun dzka jest 


naturalną fortecą. oileby silne pań- 


stwo zdołało ufortykiikować obie wy 


spy, gdyby zdołało zebrać silną flo- 


tę z łodziami podwodnemi, wtedy 
żadna flota, nawet najsilniejszego 
państwa (czyżby autor nie miał na 
myśli i Angli?) nie zdołałaby prze- 
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Cena ogloszeń: I-sza strona I mek- 
za wiersz lub jego miejsce, nadesłane f mek., 
nekrologi i reklamy 40 f., ogłoszenia zwy- 
czajnę 20 f., ogłoszenia drobne 4 f. za wyraz, 


być cieśniny Sundzkiej. O ile więc 
Japonja zdobędzie te wyspy i ufor- 
tyfikuje stworzy drugie Dardanele, 

, „4 drugiej strony wyspy Sundz- 
kie są zamieszkałe przez malajczy” 
ków, rasę nam pokrewną.  Malajczy- 
cy są ciemiężeni przez swych zdo» 
bywców. 
szlachetnym oswobodzić malajczyków 
i zbliżyć ich do kultury-zachodniej, 
jak to w swoim czasie uczyniły z na- 
imi narody europejskie? Byłoby to 
wywdzięczeniem się szlachetnej, kul- 
turalnej Europie“. 

A cytowanego ustępu możemy 
sobie już dość jasno zdać sprawę ⁄z 
tego, że Japonja, mimo sojuszu z 


Anglją, obawia się tego olbrzyme: 


morskiego. 
Obawia się nie bezpośrednio 
lecz obawia się go w przyszłości. 
Anglja czuje to i rozumie. Cóż 
więc ma czynić. Okazanie jakich. 
kolwiek podejrzeń byłoby szkodli. 
wem dla obecnej sytuacji. Przyjęła 


więc Anglja system polityki trochę 
skomplikowany, lecz zato, jak dotych: 


czas system dość owocny. 
= Z jednej więc strony zawiera so- 
jusz z Japonją, ustępuje jej wpływy 
na morzach, lecz., z drugiej strony 
wpływa na Stany Zjednoczone, aby 
wytworzyć antagonizm pomiędzy te- 
mi dwoma władcami  Dalekiege 
Wschodu. | | 
- A teraz zadajmy sobie pytanie, 
co uczyni Hollandja w razi: sdy za- 
borcze apetyty p. Takekoseh: udzie: 
lą się i rządowi japońskiemu. 
Bezwąpienia, sama będzie zbyt 
słabą, aby się oprzeć coraz silniej- 
szej Japonji. Zacznie szukać nowych 


kombinacji politycznych, nowych sil- 


nych protektorów, prawdopodobnie 
w Stanach Zjednoczonych, a Anglija, 


zacierając ręce z uciechy, iż nowy. 
trie polityczny się udał, ogłosi swoją 


neutralność. | 

I wyspy holenderskie pozostaną 
przy Hollandji, najwyżej wzrosną 
wpływy St. Zjednoczonych. Chwilo- 
wa równowaga będzie zapewniona, 
a na przyszłość pozostaje przecież 
Anglji jeszcze dość sposobów poli- 
tycznych aby nie pozwolić nowym 
mocarzom zbyt wysoko zadzierać 
głowy. | | 

Z, L. 


Na marginesie. 


Zakładajmy sady owocowe. 


W ogrodach warzywnych i owo- 
cowych, a gdzieniegdzie i na polach, 


szczególniej na gruntach pagórkowas 
tych, zaczynają się obecnie roboty 


- ziemne; ogrodnicy przystąpili dowio- - 
sennej pielęgnacji drzew owocowych 


i uprawy ziemi pod warzywa, rolnicy 
zaś uprawiają rolę | 
sadzenie kartofli. i 

=- W chwili tej warto poddać, za- 
równo rolnikom jak i ogrodnikom 
myśl zakładania nowych sadów owo« 
cowych i rozszerzania sadów istnie. 
jących. | a 
Przestrzenie sadów w kraju na 


szym są nikłe i wydajność ich ani 
W połowie nie pokrywa zapotrzebo« 


Nie byłożby to czynem: 


pod siew jarzyn i | 
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- legacji 
ilość obacna tego produktu jest wy- 

„Starozająca na pewien czas na po- 

_ trzeby Łodzi. Wobee tego ludność 


wania; nie więc dziwnego, że choć 


wielkie transporty owoców (natural. 


nie w czasach normalnych) przycho= : 


dzą z zagranicy, owoce są u nas 


zawsze drogie do tego stopnia, że za 


nasze rodzime jabłka, gruszki, śliwki 


i t. p. płacimy ceny wyższe, niź za. 


pomarańcze, choć te przecież rosną 
w krajach odległych. e: o 
| Owoce, jako artykuły smaczne, 
zdrowe i pożywne, cieszą sią zawsze 
wielkim popytem, to też sady przy- 
noszą zyski wprost ogromne. Nawet 
w latach nieurodzaiu sady, w sto- 
sunku do wydajności ziemi ornej 
przynoszą korzyści wielkie, gdy bo». 
wiem zawiedzie urodzaj owoców, to: 
niedobór ten pokrywają warzywa, 
które można uprawiać. w każdym 
sadzie. | 

Czytałem przed dwoma laty w 
czasopiamie ogrodniczem, że pewien 
ogrodnikz jednego tylko drzewa ze- 


_ brał jesienią gruszek za 160 rb! Fakt 


ten powinien niejednego posiadacza 
ziemi zachęcić do zakładania sadów, 
szczególniej w dobie obecnej, gdy 
liczne sady i ogrody zostały przez 
działania wojenne zrównane Z ziemią. 

„O sadzonki jest bardzo łatwo; 
potrzeba tylko dobrych chęci i ra- 
ejonalnego obliczania się w gospoda. 
rowaniu na roli. ` > 


Henryk Jerzy T. 


Wiosna. | 
Dziś weszliśmy w okres wiosny kalenda- 
rzowej. Wiosna wyłoniłą się z bezmiarów 


 ezasu i rozpoczęła dni swoje. Prawdopodob- 
nie jeszcze nieraz chmury przysłonią niebo, 


jeszcze może śnieg i szron pobielą ziemię 


słońca i wiosna żapanuje niepodzielnie. 


— (r) Kursa dla analfabetów 


są Obecnie urządzone przy 9 szko- 
łach miejskich polskich, 8—żydow- 
skich i § niemieckich. 


Na kursa te 
uczęszcza około 3500 osób, a miano- 
wicie: na kursa polskie 657, na nie: 


.mieckie 746, a na żydowskie  2045.. 
derzającą jest znikoma wprost licz- 


ba mężczyzn uczestników w porów- 
naniu z kobietami. 
skich uczy się; 98 mężczyzn i 564 ko- 
biet; na niemieckich 119 m. i 627 kob.: 
na żydowskich 620 m.i 1425 kobiet. 
Wynika więc z togo, że stosunek 
procentowy uczęszczających na kur- 
ska polskie meżczyzn wynosi zaladwie 
16 proc., na niemieckich udział męż- 
eGżyzn jest cokolwiek większy 16,5 
proc. Największy udział mężczyzn 
jest na kursach żydowskich, albo- 
wiem 34 proc. Ogółem udział męż- 
czyzn stanowi 30 proc. uczestników 
kursów wogóle. | 


Na kursach polskich z ogólnej 


liczby 657 słuchaczy hyło zupełnych 
analfabetów 219, pozostali zaś umieli 


trochę czytać lub pisać. Na kursach. 
nierajeckich było analfabetów zupeł-. 


nych 309, na ogólną liczbę 746 słu- 


chaczów, na kursach żydowskich zaś. 


było-analfabatów zupełnych 786, na 
ogólną liczbę 2045. 
Zydowskie kursa dla analfabe- 
tów są bardzo licznie uczęszczane, 
co świadczy najdobitniej 
oświatowym mas żydowskich. 

M kursów niemieckich najwięk- 
szym powodzeniem cieszą się kursa 
ną Nowo-Zarzewskiej pod Nè 68; 

Z polskich zaś. kursa położone 
również w tamtych stronach na krań 
cach miasta. a mianowicie przy ul. 


 Skierniewickiej, Zarzewskiej i Rzgow-. 


skiej są najmniej uczęszczane. 


Zarząd nowo-utworzonego Towa- 
rzystwa szkolno-oświatowego żydow- 
skiego otwiera w tych. dniach na 
własny koszt nową szkołę ludową 
oraz szkółkę freblowską. - 


— (r) Znaczne transporty ziemnia- 


ków. | l 
W ostatnich dwuch dniach zwie- 


miono do Łodzi większe transporty 


ziemniaków. Weđług obliczenia De~ 
Zaprowiantowania miasta, 


w interesie własnym nie powinna- 


„przez robienie większych zapasów 


i płacenie po nad cenę maksymalną 
wywoływać zwyżki ną korzyść spe- 


= kulantów: 


„gatunków kartofli; 


tury ziemi. | 


= (r) Zywność 


„ności 


Na kursach pol-. 


o głodzie. 


— (r) Sadzenie kartofli. Nina 
Niektórzy rolnicy w okolicy roz- 
poczęli już sadzenie wcześniejszych 
: są. śmiałkowie, 
którzy juź posadzili całe przestrzenie 
w nadziei, że zimna przeszły” już 
bezpowrótni, = ź 
— (r) Komitet zagonków = 
podaje do wiadomości, że dzierżaw- 
cy zagonków otrzymają we właści- 
wym czasie rozsadę kapusty i bru- 
kwi óraz nasiona: bobu i grochu sza- 
blastego, stosownie do gatunku i kul- 


— (r) Z Komitetu Girtdowego. 
Prośba Komitetu (Giełdowego o 
zniesienie opłaty za przepustki w 
złocie nie została przez władze u- 
względniona. W wyiątkowych wy- 
padkach jednak 
uigi. o | 
z Ameryki dla 
Polski. | a: E 
Dzienniki amerykańskie donoszą, 
iż na posiedzeniu Izby reprezentan- 
tów Stanów Zjednoczonych. dnia 15 
lutego r. b. postawił poseł George 
M. Loud z Bay City w stanie Michi- 


gan wniosek, domagający się, aby z: 


chwilą, gdy Angltja po otrzymaniu 
gwarancji od Niemiec zwolni bloka. 
dę i pozwoli na przywóz żywności ze 
Stanów Zjednoczonych do Polski, u- 
żyte zostały do przewozu tej żyw» 
pomocnicze okręty wojenne 
Stanów Zjednoczonych, a mianowicie 
transportowce wojenne i tak zwane 


„węglarki. | 


Przedłożenie przewiduje, że prze- 


wozić one będą żywność do Polski 
przez przeciąg jednego roku i na 


koszt skarbu Stanów Zjednoczonych, 
- Do przewozu tej żywności ma 
być użyta jedna czwarta część po- 


-Jeez będą to już tylko słabe echa odeszłej Siadanych przez Stany Zjednoczone 


„zimy, które szybko ustąpią przepotężnej sile 


transportowców i węglarek przy flo- 
cie wojennej, tak aby przynajmniej 
jeden okręt odchodził co tydzień z 
żywnością do Polski. = ` 
= Przediożenie posła Loud znala- 
zło w izbie ogólne poparcie i przej- 
dzie bez opozycii,. skoro tylko rze- 


6zoznawcy marynarscy zdadzą swą | 


opinię, że użycie tych okrętów nie 
będzie połączone z uiebezpieczeń- 
stwem dla Stanów Zjednoczonych. 
— (a) Świadectwa o oczyszczaniu. 
Wydawanie świadectw o oczysz- 
czaniu, niezbędne do otrzymywania 
przepustes na wyjazd, 
się w kancelarji dra lńbnera przy 


ul. Piotrkowskiej 278 codziennie od 


godz. 1 min. 30 po poł. 
— (a) Nowe ambułatorjum. 

Zarząd Stow. „Pomoc“ postano- 
wił utworzyć pod swoją egidą ambu- 
tatorjum bezpłatne dla chorych przy- 
chodnich. Przy ambulatorjum urzą- 
dzony będzie gabinet Roentgenolecz- 
niezy. 

— (kj) Przedstawienie na cel do» 
broczynny. l | 

Za staraniem założyciela taniej 
kuchni dla dziatwy szkół elementar- 
nych przy ul. Przejazd nr. 71 p.J. Sa- 
wickiego w nadchodzącą sobotę, t. j. 
w dniu Zwiastowania N. M. P. 25-go 
b. m. w Domu Ludowym (Przejazd 
34) o godz. 6 wieczorem odbądzie się 
przestawienie na korzyść wspomnia- 


-nej kuchni. 


Na całość złożą się odegrane 
przez grono amatorów „Towarzystwa 
popierania sztuki ludowej* pod kie- 
runkiem p. Szpotańskiego następują- 
ce sztuki: 1) „Próba“ obrazek dram. 
w 1 akcie — Arwora, 2) „Sieroce 
wiano" (Wójt z Grotkowie) sztuka lu- 
dowa w 1 akcie za śpiewami, 3) „We- 
sele Zosi” sztuka lud. w 2 odsł, ze 


|  .śpiewami — Franc. Domnika. 
— (a) Nowe szkoły ludowe. 3 


Szlachetny cel każe mieć niezło- 
mną nadzie'ą że przedstawienie no 
wyższe wzbudzi zainteresowanie i sa 
la w dniu 25 b. m. będzie wypeźnio- 


ną po brzegi dzięki czemu starania 


organizatorów nie pójdą na marne i 
kuchnia otrzyma poważny zasiłek. 
Bilety w cenie 60 — 10 kop. są 


do nabycia u p. Sawickiego (Przee 


jazd 77 — I piętro) lub w Domu Lu- 
dowym w dniu przedstawienia przy 
kasie od godz. 10 rano. | 


— (r) Zbiorowy odczyt o kokiecie. 
We wtorek, dnia 28-go marca o godzinie 


7 i pół wiećz. odbędzie się w Sali Koncerto- 
wej. (Dzielna 18) wieczór literacki pp. Marzi. 
P. Marja Blum- - 


Blumberg i A. Ð. Wienera’ 
berg wygłosi odezyt na temat: „Kobieta u 
narodów“, a dziennikarz A. D. Wiener na te- 
mat: „Typy. kobiece w literaturze skandy- 
nawskiej* . Sprawa kobieca przedstawiająca 
od wieków wdzięczny temat. dla rozpraw filo- 


będą przyznawane 


uskutecznia 


-zoficznych, literackich 1 historjozoficznych 


mie zatraciła i cbecnie pomimo zawieruchy 
wszechświatowej swojej aktualności. Należy 
więc przypuszczać, że odczyty te wzbudzą 
szersze zaciekawienie. EE 
Bilety do nabycia w cukierni Gostom- 
skiego Piotrkowska 76 i wskładzie papieru A: 
J. Tybera Piotrkowska 49. . i 
— (a) Nowa Kooperatywa - 
W mieście naszem powstaje nowa Koope- 
ratywa pod nazwą „Żydowska Samopomoc“. 


Organizacyjne zebranie ma się odbyć w nad< 


chodzący czwartek dnia 30 bież. m-ca w lo: 
kalu przy ul Zawadzkie) 40. | 
— (r) Teatr „Luna 

Ód jutra demonstruje sensacylny psycio= 
logiczny dramat w 8-miu częściach pod tytue 


- łem: 4 przykazania podług rozgłośnej powie- 


ści Anzenerubera. Obraz powyższy, nader 
ciekawej i pouczającej trećei, o pięknej wy 
stawie i wspaniałej grze, był demonstrowany 
w teatrze Narodowym w Wiedniu bez przer- 
wy w przeciągu 6-ciu tygodni. =- . 

— (r) Z Chojeńskiego Tow. 
Oszczędnościowego. ad 2 

Onegdaj odbyło się zebranie 
członków Zarządu i Rady Nadzor- 
czej Tow. celem wyboru prezesa na 
miejsce ś. p. Jana Grzybowskiego. 
Jednogłośnie zaproszono na to stano- 
wisko Tadeusza Kozaneckiego, 
właściciela ziemskiego z Rudy. 

-—— (r) Ze Zgierza. EE. 

Do Zgierza przywieziono 50 wa: 
gonów ziemniaków, w które przede- 
wszystkiem zaopatrzono tanie kuch- 
nie. Komisja Zaprowiantowania mia- 
sta rozsprzedała znaczny zapas kup- 
com, dzięki czemu cena Z rb. 8 za 
korzec spadła do 4 rb. 24 kop. 

Zapowiedziano przedstawienie a- 
matorskie, które się odbędzie w naj- 
bliższej przyszłości na korzyść szko- 
ły handlowej. s 
— (1) Wspomnienie pośmiertne. 

W dniu 19 b. m. rozstał sią z tym 
światem długoletni pracownik fabry- 
ki Poznańskiego, 44-letni ś. p. Her- 
man Demrych. Zmariy cieszył się 
poważaniem wśród towarzyszów pra- 
cy i pracodawców; jako człowiek 6 


Poż = 


nieskazitelnym charakterze i sercu go-. 


żębiem. PRO S 

"śe związków i stowarzyszeń. 

X (r) Polskie Tow, Krajoznawcze. 
W sobotę dn. 25 b. m. o godzi- 
nie 4 po południu, w lokalu własnym 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 91, od- 
będzie sę miesięczne zebranie czlon- 
ków oddziaiu miejscowego, poświęe: 
cone zadaniom naukowym i sprawom 
administracyjnym bieżącym. 

Na zebraniu tem p. Jan Czera- 
szkiewicz, prezes Zarządu, wygłosi od- 
czyt p. t. „Hydrografja ziem pol- 
skich“, | s N 
> (k) Ze Stowarzyszenia Handlow= 
ców Polskich. f 

Wydział prawny przy Stowarzy- 
szeniu Handlowców Polskich (Na- 
wrot 18), czyli Sekcja rozpoznawczo- 
pojednawcza, posiedzenia swe od- 
bywa co soboty od godz. 7 i pół wie- 
czorem. > 

W sprawie porad prawnych bez- 
płatnych, członkowie Stow. winni 


zgłaszać się do sekretarza Wydziału 


prawnego p. Stefana Naruszkiewicza., 
X (a) Ze Stow. nauczycieli=żydów. 
Wczoraj wieczorem Komisja Skru- 


tacyjna wielokrotnie odraczanego Ze- 


brania ogólnego rocznego Stow.nauczy- 
cieli żydów miasta Łódzi dokonała 
wreszcie obliczenia 


kartek wyborczych na. stanowisko 


' nowego prezesa oraz zarządu. Wynik 


wyborów wypadł zupełnie nieoczeki- 
wanie. Na godność prezesa naj- 
większą liczbę głosów 57, otrzymał 
dotychezasowy wieloletni prezes za- 
rządu p. Szżwajcer, drugą z kolei, 32, 
p. Lichienstein. Jednakże, ponieważ 
podług ustawy, prezes zarządu musi 
zostać wybrany liczbą głosów conaj- 
mniej poiowy „obecnych na zebraniu, 
w danym wypadku webec 132 obec- 
nych na zebraniu — 67, przeto sta- 
nowisko prezesa pozostało nieobsa- 
dzonem i dla dokonania ponownych 
wyborów prezesa zwołanym zostanie 
dalszy, czwarty ciąg. ogólnego ze- 
brania, R. | | 

Na członków zarządu wybrane 
zostały osoby następujące: p. Lip- 


Szyc 98 głosami, pani A. Aronowi- 


czowa 92, panna  Bestermanówna 
panna Erna Barchanówna, p. B. Ju- 
delewiez, M. Mine, d. Jakubowiez i 
panna Roma Gepnerówna. = 
Na zastępców wybrano pp. Getza 
Strahmana i Gineburga. 0 > 
XX (2) U papierników. 
Zarząd Związku zawodowego ro- 


botników przemysłu papierniczego m. 


przysługiwać może tylko osobom, 


głosów podług. 


nie jest Helenów, będą „dla 


Łodzi otwiera przy ul. Średniej m 
bibljotekę i czytelnię pism dla RÓ 
ków Stow: | Re 
X (a) Komisja zawodowa dla "tha: 
czy. | a T 
á Zarząd nowego związku zawod 
wego robotników przemysłu włók 
stego (Łagiewnicka 4) utworzył k 
misję zawodową dla robotniks 
tkaczy. PRZ. 
Z Warszawy, 

:: Monopol na koninę. raj 
Komisja, powołana do wypracowa. 
nia szczegółów monopolu na koning 
ustaliła, iż wszystkie konie, przyby. | 
wające na targ warszawski, podlegąć | 
będą weterynaryjnej i policyjnej | 
kontroli. Cena żywej wagi ustang.. 
wiona została dla rzeźni na 15 feni. 
gów. Ilość zabijanych w ciągu tygo.ą 
dnia koni nie może przekraczać gi 
sztuk. | + Zjad 
:: Dentyści. 3 

W poruszonej przez urząd zdiy 

wia publicznego sprawie używani: 
przez dentystów tytułu „łekarza-deq. 
tysty*, zarząd warszawskiego stową 
rzyszenia lekarzy zawiadomił urzą 
zdrowia, że po gruntownem rozpą 
trzeniu tej sprawy z udziałem seke 
odontologicznej, doszedł do wniosku, | 
że używanie tytułu lekarza-dentysty | 
jest nieprawidłowe; tytuł lekarz 


wieza wozie AE 


poza 


Paar 


które ukończyły wydział lekarski 
uniwersytetu. * a ca] 


Z Wlizka i z daleka. | 


S$ Wynalazek. i | 

Krakowski inżynier, Czarnówski 
wynalazł obcas, który każdy sam go 
bie przymocować może, 
starych bucików. 
on tani, oszczędza skóry, przy. chi 
dzeniu jest bardziej elastyczny, nii 
„gumowy, a ogromnie trwały. Części 
składowe stanowią drzewo i metal, ą 
pomysł i sama konstrukcja obcesów 
Są bardzo proste. P. Czarnowski 
opatentował już swój wynalazek 
Obecnie odbywają się z temi. obca 
sami próby w armji, 220 0) 


| ZEUKA: | 
Teatr Polski (Cegielniana 63, | 


W sobotę, 25 b. m. odbędą się dwa przed: 
stawienia: o o 3-ej po poł. daną będzie raz 
tylko grana ze znacznem powodzeniam pełna 
humoru komedja St. Bogusławskiego „Opieka 1 
wojskowa”. wiecz, zaś znakomita sztuka hi- | 
storyczna L Rydla „Zygmunt August" (Złota 1 
więzy), która doznała wyjątkowego w obeo“ | 
nym sezonie sukcesu. RZE 

W niedzielę, o 3-ej po poł. powtórzonym. 
będzie dramat historyczny D. Mereżkowskie- 
go „Car Paweł 1“, wiecz. zaś o 7 i pół „Zyg- 
munt August* poraz czwarty. BI, 

Odbywają się bezustannie próby Z. ser 
sacyjnej nowości, jaką będzie sztuka Eliży 
Bośniaekiej „Faworyt Carowej Katarzyny IP. 


K. Q. 5. 


Wieczór Moxzartowski. 


Piotrkowska 90. 


Sezon letni w Helenowie. 

Ruchliwa administracja parku Helenów: 
skieso tego wielce miłego i tak licznie odwie* 
dzauege przez łodzian ustronia, zawarła umo 
wą ź Łódzką Orkiestrą Symfoniczną, w myśl 
której zespół ten, który w sezonie bieżącym | 
produkuje się z wielkiem powodzeniem w Sal! | 
Koneeriowej, począwszy od 6 maja będzie i 
dawał koneerty w Helenowie pod kierunkiem 3 


dyrygentów i Br. Szulca, Tad. Mazurkiewicza 3 


i AlL Tirnera. - a 82] 
Koncerty odbywać się będą codziennie 3 
od godz. 5 po południu. Oprócz tego w 0D i 
niedzielne i świąteczne orkiestra przygrywać 
będzie w parku Helenowskim w godzinach | 
rannych. ya 
_ W ezasach hrzemiennych smutkiemi kto” 
potami, koncerty świetnego zespołu muzyć”” j 
nego i w tak cudnem parku, jakim bezprzećć" $ 
"ię„nycl 7658 | 
prawdziwą i milutką rozrywko, | 


| publiczneść, jak i przez krytykę. 


| domó, sezonu. 
| chylnego usposobienia publiezności 
| dla artystów warszawskich, naduży- 
| ły następnie niektóre imprezy firmy 


-W żadnem chyba wielkiem mieś. 
gie nie odeziiwa' człowiek inteligent- 
ay, tak jak w Łodzi, braku ódpowied - 
pej rozrywki. Opery nie posiadamy 
 „upełnie, koncerty odbywają się rzad- 
| ko, teatr niezawsze jest w stanie za- 


4 dowolnić widzów o wymaganiach bar- 


dziej wyrafinowanych. 
-. Rozmaite występy gościnne są 
więc zawsze mile widziane iz nie- 


| cierpliwością przez spragnionych "WTA- 


zeñ artystycznych łodzian ocze- 
-kiwane 0 | = 
Urządzanie widowisk,  sprowa- 
dzanie artystów itp. 
pak zwykle w ręku bliżej publicz- 
ności, nieznanych przedsiębiorców. 


| impresgariów, którzy w chciwej pogoni 


ja zyskiem pozwalają sobie nieraz 
-pa karygodne nadużycia. Reklamu- 
je slę niemożliwie dane przedstawie- 
„nie, wymienia się szereg świetnych 
nazwisk, które w. ostatniej chwili z 
"jasady żawódzą, obiecuje. sie szu» 
hle, że przyjeżdżają z Warszawy 
siły i dekoracje; cony miejsę są o- 
-sywiście do tych wszyetkich obie- 


| canych świetności dostosowane, a w 


końcu raczy się publicznóść skanda. 


j lem, wykonaniem niżej wszelkiej kry- 


tyki, widowiskiem godnem gaiste Pa- 
~ $ANOWA. | | 
~ Mowa tu, rzecz prosta, nia e 
pietwszych scenach warszawskich, 
które de łodzi zjeżdżały, witane 
zawsze entuzjastycznie zarówno przez 
Występy te nia wyczerpały | 


jak wia- 
Korzystając 


Z przy- 


| warszawskiej, by urządzać wiđowl- 


( Ska, mikrawające 


na kpiny z wi- 


, dzów, którzy oprócz niosmaku i o- 


(, burzenia wynosili tylko wrażenia, 
Fa 


Ło ee były słone i 
pieprzone. = 
= Podobne imprezy obliczone jø- 


„weny biletów 


| dynie na wyzyskanie łatwowiernoś- 


. Gi publicznej tie pówinny być tole- 
' rowańe. Zachodzi jednak pytanie w 


| działać, | 
||. (Gdy na afiszu 


_ jaki sposób niesumiennej działalności 
| takieh 
| 
| 
| 


- przedsiębiorców. przeciw- 
o Gd widnieją nazwy 
tak wymówńe jak „Rozmaitości“, Teatr 


- Polski* lub imiona głośtych koncer- 
_ tantów, to oczywiście wątpliwości co 


do wartości ofiarowanej uczty arty- 
st$cznej mieć nie może nikt; gdy 
„natomiast figurują w ogiószeniu ńazżwi- 
ska mniej znane, to czy z tego jedy- 


Mle względu przystoi odmówić kon- 


córitowi eży przedstawieniu swego 


z: an Morfina.. | | i 


-,_.Nałogiem dla zdrowia zabójczym 


4 nadzwyczaj rozpowszechniony we 
"Francji, jest=morfinomanja. Temu 
 Małogowi oddają się z pasją szcze- 
gólnie kobiety, zwłaszcza żaś te, któw 
„18 doznały już. wiele zawodów w 
-Swem Życiu i innych gorzkich roz- 
Gzarowań, Nie do uwierzenia jak 
ardzo morfinomanja grasuje w Pas 
yżul A NB 

-Ma ona rzesze namiętnych %wos 
iczek zarówno śród dam z ary 
Okracji i plutokracji, zarówno śród 
 dogatych przedstawicielek demimon- 


Jak i u zwykiych prostytutek ulicz- 


ych. I jedne i drugie, i te i tamie 


nie ruszą się ani kroku bez maleń- 
kiego étui, zawierającego szpryczkę 
l inne przybory do wstrzykiwania 

morfiny. 5 e 
| Nic łatwiejszego, jak nabyć w Pa- 
.tyżu morfinę. Każda niemal apteka 
sprzeda -ją w dowolnej ilości, zwłasz- 
Sza zaś apteki „otwarte przez całą 
łoc"*) dostarczają ów specyfik bez 
adnej trudności. Jeżeli wszakże 
dnej z morlinistek, wycieńczonej 
uż nałogiem do tego stopnia, że TO- 
A wrażenie chodzącego trupa (pomi- 
ho, że dla ukrycia śladów spusto: 
„enia malnią się, różuija, wypychają 
jak prawdziwe manekiny wystawio- 
ne w oknach iryzjerów malowanie 
Apteki w Paryżu w nocy są zamy- 


5 
kane. Tylko kilka ha cały Paryż czynnych 
est przez całą noe. SER 


o imprezach teatralnych. 


„powinny firmy 


poczywa jəd Sle mie będzie więc wolnb imprezie 


„deu jak i u zwykłych „midinetek*, 


manji i nie dziwiłem 


poparcia? Sądzimy, że nie, fama nie- 


zawsze bowiem odpowiada rzeczywi- 
stej sile i walorom artysty. | 
; dakaż zatem rada na odróżnienie 
kłosu od plewów? Zdaniem naszem 
] lub osoby, urządza- 
jące przedstawienia i koncerty, stale 
ügurowaó na wszystkich  aflszach 
i ogioszeniach, dając w ten sposób 
pewną rękojmię, biorąc na siebie pe- 
wną odpowiedzialność za ewentualne 
ijasko, Jeśli bowiem widowisko nie 
będzie odpowiadało wymaganiom, to 
Straci na tem  przedewszystkiem 
przedsiębiorstwo, któremu publicz- 
ność odmówi swego zaufania i popar- 


„Cia na przyszłość, We własnym, do- 


brze zrozumianym kupieckim intere- 
kusić się o oszukiwanie publiczności, 
sztuka taka mogłaby się zresztą raz 
tylko jedón udać, s i 
g„owinny więc zarówno pisma, 
zamieszczające reklamy, jak i pu- 
bliczność żądać, aby na każdym druku 
obok nazw przedstawienia i artystów 
widniała również firma przedsiębior= 
cy, która współrzędnie z nazwiskiem 
artysty powinna przedstawiać pewną 
gwarancję. = | 


do oryginalności 
który Zachód już oddawua stosuje. Jak 
widzimy naprz. ostatnie kładzie dum- 


nie obok nazwisk. wszechświatowej 


sławy artystów swą własną nazwę 
firma berlińska Saksa, System ten 
uważamy za racjonainy i dla nasżych 
nieco luźnych obyczajów (mówimy © 
impresarjach) szczególnie wskazany, 
ze wszech. miar go też pólecamy. 


LJ s 


ME > 2 m 
& ostatnich Oni w Czerniowcach. 
_  Koresgondent wojenny „Berliner 
Tageblattu“, Aage Madelung, opisu- 
je z własnej obserwacji wrażenia 
z Czerniowiee w chwili, gdy rosyj- 
-Scy lotnicy rzucali bomby na mia- 

Bto, | ma 
Przez tydzień panowała mgła 
i ani artylerja, ani lotnicy nie mogli 
pracować. Dziś wstaję rano, a słońce 


świeci mi prosto w okna. Zaraz my- 


ślę sóbie: dziś z pewnością pržyieci 
lotnik rosyjski, a może dwuch. Przy 
jechałem do Czerniowiec, aby pisać 
korespondencje i widzieć bomby 
lotnicze. Siedzę, piszę i oto o w pół 
do dwunastej pada strzał armatni! 
Jeszcze jeden, i jeszcze jeden! A więc 
przeleciał! Patrzę przez okno: miesz- 
kańcy domu sąsiedniego i ludzie na 
ulicy, wszyscy patrzą ku niebu, Nie 
nie widać, wszystko jest spokojne, 


„Lam jestl* wołają na ulicy i nie. 


którzy zaczynają biedz. 


Naraz rozlega się szalony hukw. 
pobliżu. Ramy szyb wyskakują z za- 


to stanowi... mode de Patis i ma ha» 


| miętne naśladowczynie Śród... „Prałi- 


cuzek Północy“, Jesli takiej, przy- 
pominająćej upiór, mórfinistce apte- 
karz odmówi sprzedania trucizny w 
obawie stabej zresztą odpowiedzial- 
ności, to wszak, pozostaje legjon le- 


karzy „specjalistów od chorób kobi- 


cych“, zawdzięczających swą kolo- 
salną praktykę jedynie temu, że do- 
starczają- pacjentkom upragnionego 
narkotyku, | O 

(Trudno poprostu uwierzyć n ja- 
ką pasją, z jaką lubieżnością oddają 
się morfinistki swemu  nałogowi! 
1 jak strasznie wycieńcza ta trucizna 
organizm ludzki! Miałem sposob- 
ność znać osobiście jedną z najna- 
miętniejszych zwolenniczek morfino« 
się wcale, żó 
dla możności nabycia wciąż więk 
szych dawek morfiny, sprzedała 
wszystkie swoje kosztowności, Suk- 
nie, nawet bieliznę, pozostając tylko 
w tem, co miała na sobie... 

— Już mi to niepotrzebne—ma- 
wiała;—wiem, że niówiele mi pozo- 
stało do życia i zadowolona jestem, 
bo to marne, głupie życie już mnie 
wsttętem przejmuje, A jeśli jeszcze 
długo żyć będę a nie będę miala za 
co nabyć moriiny, to rzucę się do 
Sekwany, tout sinipiement...—dokoń- 
Gzyła tonem raczej wesołym, niż 
smutnym, potwierdzaijąc słowa swoje 
gestem wiaściwej francuzom nonsza- 
iancji i rezygnacji, Francuska ta 
miała lat dwadzieścia kilka, a jeszcze 


przed dwoma ilaty uchodziła za jed- 


ną z najpięknieiszych kobiet w Quar- 


-tier Latin, 


"Gznie. 


wias, 
w powietrze. A pewnem wahaniem 
schodzą na dół. „Ozekać*, woła por- 
tjer na dole, „tam po drugiej stronie 
padła bomba; ilekroć rosjanie dosta- 
ną cięgi, rzucają tu potem bomby. 
Mieszkam tu obok, ale poczekam 
jeszcze; zanim przejdę, on rzuci jesz- 
cze parę kawałków, W kierunku, 
gdzie bomba spadła, biegną już cie- 
kawi; ulica przed domem  zaczerniła 
się od widzów. sz 
„azio jest?*, pytam, podsżedłszy 
także, „lu! W olicynie!* Przeszediszy 
lramę, widzę w ogrodzie dość wyse- 
ki dom, Dach blaszany został zeń zu- 
pełnie zerwany; część dachu leży 
srzywo pochylona, jak srebruy cy- 
Munder, obok domu, część zwise me- 


trowemi pasami na koronach drzew 
ponad domem. Ściany unoszą się 


prawie zupełnie swobodnie w prze- 
strzeni; nie lepiej wygląda wnótrze. 
Sufity zostały przebite i zapadły się, 
urządzenie jakby żnikło. „Gdzie są 
mieszkańcy"? pytam w domu. „Koe 
bieta i dziecko — ale nie im się nie 
stało", brzmi odpowiedź. 


ratrzę przez jednó % rozbitych 


okien do wnętrza małych pokoików. 
Nie mamy bynajmniej pretensji 
naszego pomysłu, 


Kobieta, niemłoda już i widocznie 
niezamożna, nosi bezradnie różna 
przedmioty z urządzenia to tu, to 
tam, jakby nie wiedziała, co Zrobić 
z pozostdłemi rzeczami, Nie płacze 


Już nawet. Na póstawióne jej pytania 


odpowiada bezładnie. Wciąż 
daruje, załamiując ręce 
biedniejsze, niż przedtem. 
Wtem wołają: „O, tam jest zno- 
wul“ Widzę, jak krąży na wysokości 
800 m. Wygląda niewinnie, nie więk- 
Szy, jak moja dłoń. Chciałbym wi- 
dzieć, jakby też wyglądał gdyby tak 


gospo- 
bez dachu, 


zieciał pionowo i wylądował na bru- 


ku na rynku. Bo diaczegóćż rosjanie 
rzucają bomby na swoie kochane 
Czerniowce? Nie mogą mieć ż tego 


żadnej przyjemności i nie mieli Jej. 
Dwaj rosyjscy lotnicy byli tu dziś 


i rzucili trzy bomby. Jedną na dom 


w ogrodzie, jedną gdzieś tam dalej, 
„Lej od bomby w ogrodzie widziałem 


dokładnie. Niewielka jama w ziemi, 
naokoło stali chłopcy i dziewczynki. 
Jeden z chłopaków gorliwie grzebie 


haczykiem w jamie i wydobywa od. 
dłamki. Znajduje kawałek żelaza i ba- 


da go okiem znawcy. „To jestuchwyt*, 
orzeka fachowo, Ma słuszność, to jest 
uchwyt. Trochę zgięty, ale jeszcże 
znać na nim żieloną farbę. Tak, ten 
chłopak zna się na bombach, Wi- 
dział ich już całe serje i bie _ sobie 
z nich nie robi, Ja natomiast widzę 
je po raz pierwszy i wyznam, że 
mnie wyprowadziły Z równowagi. 


ia żupółnie żdrowa moralnie i fizye 


I każda niemal morfinistka, sko- 
ro tylko raz zazna tej zagadkowej 
„tozkoszy”, ż tą samą pasją narko- 
tyzuje się i do tej samej dochodzi — 
rezygnacji, która woale jej się nie 
wydaje tragiczną, jeno raczej czemś 
żupeinie naturalnem, zupełnie ` kon- 
sokwentnem a może nawet... niezbęd- 
nem. | 
~. Jest to maleńki przyczynek do 
psychologii paryskiej bohême. 
Oprócz moerfinomanów, isłnieją 
jeszcze w Paryżu „koła“ eteromanów, 
kokainomanów, chininomanów, haszi. 
szomanów etc, W tych dniach pewien 
bogaty amerykanin znalazt śmierć w 
iednem takiem „kole“, w jednej ta- 
kiej jaskini, znajdującej się koło 
Hal, gdzie właśnie praktykowano te- 
go rodzaju „manje“, Powstał z tego 


powodu hałas w prasie, uderzono na. 


alarm, że „zło siaje się niebeza 
piecznem” (a kiedy to zło nie jest 
niebezpiecznem?), 26 zatoczyło już w 
Paryżu rozległe kręgi etc; przyto- 
Gz0no szereg analogicznych wypad- 
ków, wymieniono nazwiska  złupio. 
nych cudzoziemców, wciągniętych do 
„Koia amatorów. nieznanych wrażeń” 
itepe „asocjacji“. Poe kiku jednak 
dniach wszystko ptzyciehło i dawne 
speiunki zwyrodnienia, rozrzucone 
po caiem mieście, istnieją nadal gdzie- 
niegńzie nawpół, gdzienicgdzie żupet. 
nie jawnie. WASZE k 
Szalony rytm życia” paryskiego 
wymaga zresztą sztucznych podnież, 


jakby chciały także . wylecieć 


miała swój kapitalik i by- 


€zżłiowiek, Musi on 


Poczta podobłoczna. — 


= Z chwila, gdy aeroplan stał się 
jednem z narzędzi współczesnej sztu- 
ki wojennej, gdy powierzono mu do- 
niosie zadanie rekonensansu stanowisk 
i fottec nieprzyjacielskich oraż Poe 
spieszne przewóżenię wiadomości i 
tożkazów, z chwilą tą musiało tów. 
nież powstać zagadnienie, w jaki spo- 
sób możnaby umożliwić lotnikowi põ- 
tózumiewanie się z oddziałami wojska 
i komendą bez każdorazowegć opusz- 
czania się na ziemię. Albówiem jas- 
nem było, że częste lądowania pówo- 
dówać będą stratę czasu, w tym 
wypadku nader cennego, i że narażać. 
będą lotnika na niebezpieczeństwo 
uszkodzenia aeroplanu, weboc tru- 
dności znalezienia terenu, odpowie- 
dniego do opuszczenia się na žie- 
mię. | 

Zacżęto projektować I wypróbo: 
wywać rozmaite sposoby rożwiązania 
zagadnienia powyższego. Obmyślono. 
fp. system telegratowania na wzór 
lelegrafów sygnałowych, które istniały 
przed zastosowaniem do tego celu 


elektryczności: lotnik wypuszczał z 


motora chmurki dymu, większe lub 
mniejsze, szybciej lub powolniej, na- 
śladując niejako punkty i kreski al- 
iakatu Morsogo. Ale wobec chyżości 
ruchu  acrsplanu, „telegrafowanie* 
tegó rodraju odbywało się nazbyt 
powolnie; lotnik zmuszony był przez 
dloższy czas krążyć na jednem miej- 
scu, a nieregularny, zmienny napęd 
inotoru groził  niebezpieczeństwem 
uszkodzenia. Rozpoczęto następnie. 
próby z telegtafera bez drutu. W tym 
wypadku jednak aparaty 'obciążały: 
bardzo aeroplan, prócz tego nie moż- 
na było tą drogą kemunikować roz- 
kazów głównej komendy posżczegól- 
nym oddziałom, chyba żeby wszyst- 
kie posiadały aparaty do telegrafo- 
wania bez drutu. Próbowano rownież 
posiugiwać się gołębiami pocztowy” " 
ini, ale i ten system okazał się nie- 
praktycznym, choćby już z tego 
względa, że dowodstwo i oddziały 
wolsk zmieniały niejednokrotnie, w 
razie potrzeby, stanowiska, a gołębie 
były przyżwyczajone powracać tylko 
w pewne stałe miejsce. ś 
Wszystkie więc nowe systemy, 


_zawodziły: bardziej lub mniej; najsku. 


teczniejszym sposobem skomuniko- 
wania się lotnika z lądem pożosta- 
waio wyrzucanie na ziemię wiadomo- 
mości lub rozkazu napisanego ñ przy: 
mocowanym do papieru ciężarkiem. 
Ale i to miało pewne strony ujemne. 
O ile przy jasnem świetle dziennem 
żołnierze łatwo mogli dostrzec wy: 
rzucenie jakiegoś przedmiotu przez 
lotnika i odszukać go z niezbyt wiel- 


Harmider, rwetes, huk, wrzask, ha- 
łas, zgiełk, szum ruchu buiwarowego 
i najsengacyjniejsze skandale i wy- 
darzenia, jakie tylko suponować mo- 
że umysł ludzki, najfantast; czniej- 
sze ewenelneity bądź życia prywat- 
nego, bądź kolektywnego, bądź poli. 
tyozno - społecznego, bombastyczie 
wieści, nadchodzące tu z całego świa- 


ta i wykrżykiwane na bulwarach 


przez dwudziestu naraz marchands 
des journaux — wsżystke to robi 
wrażenie kołowróta, w którym nie- 
przytomnie obraca się oszołomiony 
ustawioznie wy- 
tężać wszystkie władze i nerwy, aby 
sprostać kołowrotowi Życia pary- 
skiego. 

Paryż, w moich aczach, uchodzi 
za najbardziej syntetyczne — jeżeli: 
się tak wyrazić można—miasto świa< 
ta. Najnowsze zdobycze techniki i 
kultury i prawdziwie średniowieczne 


zabytki zwyczaje, rzeczy wzniosłe i 


nikczemne, ludzie pracy i marnotrawe 
Gy czasu, zbieracze miljonowych fon 
tun i trwoniący krociowe ojcowizny 
osobnicy, pietyzm dla enoty i szczyt 
wyuzdania, panteon wiedzy i sztuki 
i stolica wykolejonych całego świata, 
miasto dokumentów postępu między- 
narodowego i miasto międzynarodo- 
wych baud złodziejskich — wszystko 
wo jeść tu „U siebie", wszystko tojest 
iągiym ruchu, w usiawicznem 


tu woe 
elu, zmienia się 


napic kolejno niby 
obraz za obrazem w kalejdoskopie, 
HOY aumotystyczne i tragiczne „hir 


móry* w kinematografie 00 
Se Auerbach. 


O PAIET SA 


kim trudem, o tyle ku wieczorowi 
przesyłki z pod chmur ginęły. A je- 
żeli nawet odszukano je dnia następ- 
nego, niejednokrotnie rozkaz bywał 
spóźniony, - 

Obecnie inżynier francuski Fu- 
gairon za pomocą niezmiernie proste- 
go urządzenia udoskonalił ten system 
komunikacji. Aparat składa się z alu- 


miniowej oslony, której koniec, bie- 


gnący ku ziemi, jest ołowiem, celem 
obciążenia. Na końcu przeciwległym 
jest umieszezona świecąca masa, któ- 
rą zapala nabój rtęciowy, wybucha- 
jący ped wpływem uderzenia zao- 


strzonego końca osłony o ziemię. 


Osłona, zawierająca depeszę, w chwili 
zetknięcia się z ziemią zapala się ko- 
lorowym płomieniem, a ozas trwania 
światła wystarcza, by żołnierze pod- 
biegli nawet m odległości kilkuset 


„metrów. i zabrali depeszę bez trudu 
„szukania. 


| (£p). 
Atak Zeppelina, 


W dzienniku moskiewskim „Rus- 


- gkoje Słowo“ pewien młody literat 


rosyjski, Aleksiej Massinow, korespon- 

dent tego dziennika, ogłosił z frontu 

"bojowego następujący barwny opis 

„ataku Zeppelina: 

=- Siedziałem w porojn hotelowym 

t pisałem list. Naglo usłyszałem głos 

pokojowej: f , 
— Przeklęta bestja, niech go dja- 

-bot porwie! | 

; — (o się stało? —zapytałem. 

i — Sygnał panie. Musimy zgasić 

światło elektryczne. Ostatni raz rów- 

„nież tak samo było. | , 
Zarzuciłem płaszoż na ramiona i 


1 wyszedłem na ulicę. 


Na horyzoncie zaczęły rozbłyski= 


„wać reflektory. Jest to widowisko 
Stożki 


„naprawdę godne widzenia, 
świetlne wznoszą się ku górze, ciąg- 
nąc za sobą aż do ziemi długie ogo- 
ny, jak komety. Światło ich powoli, 


- nieustannie pnie się ku niebu, prze- 


suwa się po niem cicho od wschodu 
do zachodu, od północy ku południo- 
wi, sunie powoli, ostrożnie płosząe 


cienie, które umykają wraz ż chmu- 
rami. Dlaczegóż to dziś reflektory 


tak niespokojnie obszukują horyzont? 
Co ma znaczyć ta nagła cisza, ta 
ciemność i głos jakiegoś, jakby owi- 
niętego szmatami dawonu? Strach ja- 
kiś położył się na całe, jakby nagle 
wymarłe miasto. | 

„. Idę dalej główną ulicą. Nagle 
słyszę strzał ustawionych tuż za 
miastem dział służących do obrony 


„_ Wrażenia teatralne, 


A UE "Teatr Polski. 


R „Złote więzy, część 
TR ll.ga „Zygmunta Augu- 
NoE „sta“  trylogji Lucjana 


Rydla. Reż. J. Orliński. 


Akurat dwa lata czekaliśmy na 
ujrzenie tej części trylogji. Część 
I-sza „Królewski jedynak*, grany 
był za dyrekcji B. Boiesławskiego. 
Przyjęty był wówczas nader serdecz- 
nie, ze względu na swe pierwszo- 
rzędne znaczenie w sensie historycz- 
no-pedagogicznym. W prowadził bo- 
wiem publiczność z wątpliwe? stery 
sztuczydeł pospolitych na wyżyny 
poezji, wpatrującej się pogodnie (do- 
minująca cecha twórczości Rydla) 
w świetlaną przyszłość narodu. Dla 
tych też względów dalszych części 
trylogji oczekiwaliśmy z niecierpli- 
wością przez okres dwuletni. 

. I oto w sobotę w świetle kin- 
kietów teatralnych poznaliśmy „Zło- 
te więzy“. l 

Ta część trylogji posiada te sa= 
me zalety i wady co i pierwsza I tu- 
taj Rydel nie odtworzył życia społe. 
czeństwa, nie ukazał jego potęg we- 
wnętrznych, przeciwnie wszystkie 
sprężyny ówczesnego Życia, jego 
historiografię purpurą swego artyz. 
mu zasłania. l 

_ Pisarz historyczny, wskrzeszając 
przed nami 
przeszłości ciekawe dla nas postacie, 
jest bardziej malarzem, niż twórcą. 
Ukazuje nam prędzej powłokę 
zewnętrzną bohaterów przeszłości, 
leez nie ducha ich, — Psychikę tych 
bohaterów wyobrażić sobie co najwy- 


przed 


jednym punkcie 


zdołał jednak ożywić 


z grobów zamierzchłej 


samolotami. Widzę jasny 
błysk, a potem, gdzieś wysoko pod 
gwiazdami rozpryskuje się szrapnel 


tysiącem iskier. 


Zeppelin zbliża się! | 

Nasza inna baterja, po tamtej 
stronie brzegu, w dobrem ukryciu, 
rozpoczyna również śpiewać. Jak z 
niewiadomej dłoni wyrzucone, wyla- 
tują straszne, żelazne rakiety, roz- 
Szarpując ciemności nocy- Zwracam 
oczy w kierunku rozpryskiwania się 
szrapneli: widać balon Zeppelina, 


który kieruje się w stronę mostu, . 


znajdującego się blisko drogi. Wi- 
docznie ehce go zburzyć,  Zatrzy- 
muję się i obserwuję, jak z minuty 
na mięutę wzmagają się na niebo- 
skłonie pękające pociski. Reflekto- 


ry i specjalnie duże rakiety o ja- 


skrewem świetle obszukują dokładnie 
niebo, znaczą drogę jazdy Zeppelina. 
Nagle łączą się one. wszystkie w 
nieboskłonu. W 
tej chwili po raz pierwszy zobaczy- 


łem wyraźnie część kadłuba Zeppe- 


lina, szybującego w wysokości 1500 
metrów. A więc odkryliśmy wrogal 

Jakby ciesząc się z tego, rozpo- 
częły wspinać się dwie krwawe smu- 
gi, otaczać balon pękającymi odłam- 
kami, okrążać £go. Zeppelin rów 
nież zauważył, że go odkryto: Spo- 
strzegł, że nie może się ukryć i jak- 
by chciał przeciwnika powitać przed 
rozpoczęciem walki, zapalił i swoje 
reflektory. Dwa oślepiające stożki 
światła opusciły się nagle na ziemie. 
Zeppelin zaczął szukać czegoś. Sze- 
roka wstęga światła, spływająca z gó- 
ry, przesunęła się powoli, spokojnie 
po ziemi, potem wzdłuż rzeki. Most! 
Oparłem się pełen oczekiwania o pień 


„topoli, stojącej przy drodze i z za-- 


partym oddechem śledziłem denera 
wujące, widowisko. Działa strzelały 
bez ustanku; czyniły, co mogły. Co 
chwila wysyłały one ku niebu szrap- 
nele i granaty, Wreszcie reflektory 
rzuciły całe swe światło na most 


1 zatrzymały się jakby z radością na 


tym punkcie. Połowa mostu była 
oświetlona jaskrawo. Jak dwie ka- 
mienne figury stały posterunki na 
nim. Nie wolno im się cofnąć: Są 
przecież Źołuierzami, którzy swój 
obowiązek spełnić muszą. 

— Boże, biedni ludzie—myśla- 
łem, patrząc z bijącem sercem na. te 
dwie postaci u.końca mostu, który 
za chwilę już może przestanie ist- 
nieć. Niechby się to już stałol.. Co 
ci biedacy muszą teraz przeżywać! 

Wreszcie rozległ się znany ton, 
coś jak świst wiatru... Och biedne 


żej możemy. na zasadzie tej barwnej 
powłoki, która jednak pustki we: 


wewnętrznej nie okrywa. Nawet naj-. 


bardziej artystyczne wirtuozowanie 
postaci historycznych, jak to ma 


„miejsce w obydwu częściach „Zyg- 


munta Augusta" 
w tym względzie, 
munt Stary, ani 


nie przekona mnie 
Ani bowiem Zyg- 
Zygmunt August, 


Barbara Radziwiłłówna, królowa Bo- Z 


na Sforza, które autor rzeźbił 'pod- 
ług najlepszych modeli historycz- 


nych, nie są zdolne porwać nas ca- 


łem swem jestestwem psychologicz- 
nem, raczej przykuwają swą grą 
barw—malarską wirtuozją, — Bo też 
Rydel jest najlepszym erudytą form 
literackich. Niby szlachetny patry- 
cjusz, który gromadzi rzadkie klej- 
noty, wazy i dywany, Rydel lubuje 
się w stylu i formie. Przemawia 


więc językiem Zygmuntowskich cza- - 


sów, oddycha ich powietrzem. Nie 
jednak „Złotych wię- 
zów* ideją istotnie wielką, indywi- 
dualnie twórczą. | 


„ Brak idejowego znaczenia oraz 
siły dramatycznej nakazuje nie prze- 
ceniać „Złotych więzów“, jednakowoż 


nie wyklucza talentu i rozmachu, z d 


jakim są pisane poszczególne sceny. 


Temat „Złotych więzów* obej- 
muje okres dni ostatnich Starego 
Zygmunta, koronację Zygmunta Au- 
gusta i śmierć umiłowanej przezeń 
małżonki, Barbary Radzi wiłłówny, 


Osia, dookoła której sztuka się 
obraca, jest postać Barbary. Boha- 
terka ta nęciła już nie jednego 
twórcę polskiego dramatu narodo. 
wego. Łamał zęby na niej Dominik 
Magnuszewski, Antoni udyniec+Fran- 
ciszek Wężyk. 
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-rjal ery 


straże.. Huk piekielny. Co za stra- 


szna siła. Zachwiałem się. , Gdzieś 
wyleciały szyby z okien. Zanim zdo- 


łałem się opamiętać, znowu huk, ryk, 


świst. Raz, dwa, trzy, cztery—po- 
cząłem nie wiedzieć po co liczyć. 
Cisza. Grają znowu nasze działa. 
Otwieram oczy.. Most stoi nieuszko- 
dzony. Posterunki tkwią nieruchomo. 
-= Ponowny huk, ponownie chwyta 
mnie za sereo myśl: zz: 
— (i ludzie, tam, na moście, są 
rzecież zgubieni!... | 
P Peo: Znowu gdzieś lecą 


z brzękiem szyby. Bomby nie trafi- 


ły. Za kilka sekund nowy huk—po- 
tem już bez przerwy trzeci, czwar- 
ty, piąty. Bomby wpadły .w wodę. 


"Oby tylko nie trafiły w nasz most— 


tylko nie tol Po wybuchu ósmej bom= 
by nastała nagle cisza. Swiatła Zep- 
pelina nagle zgasły.  Tylkó nasze 
reflektory oświecają balon, który nie 
troszosąc się zupełnie oe granaty 
i szrapnele, szybuje dalej, wreszcie 
znika w ciemnościach. Na moście, 
który cudem ocalał, tkwią dalej nie- 
ruchomo straże, Widzę je i z ja- 
kiemś dziecinnem  rozrzewnieniem 
dziękuję za to Bogu. , E 


w wy a 
Komunikat niemiecki, 


BERLIN. (Urzędowo). 

Wielką Kwatera Główna, 20 marca. 

Wschodnia widownia wojny. 

. Nie zważając na duże straty, 
także i wozoraj atakowali rosjanie 
ponownie przy pomocy dużych siłpo 
obydwuch stronach Postaw i międży 
jeziorami Narocz i Wizniew. Ataki 
zupełnie nie odniosły skutku. 

= W okolicy Widz uderzyły woj- 


ska niemieckie naprzód i odrzuciły 


oddziały nieprżyjacielskie, które po 
przedsięwziętych wczorajszego rana 
atakach usiłowały utrzymać się jesz- 
cze blizko naszego frontu. 1 oficera 
i 280 żołnierzy z siedmiu rozmaitych 
pułków wzięto de niewoli. 


Zachodnia widownia wojny. 


Przy sprzyjających warunkach 


pogody trwała bardzo ożywiona o- 
bustronna działalność artylerji. 


„Najbardziej trafną charaktery- 
stykę tej postaci dał Alojzy Feliń- 
ski, w sztuce swej p.t „Barbara 
Radziwiłłówna“. Jeżeli chodzi o sce- 
niczność i akcję — to „Barbara* Fe- 
lińskiego przewyższa „Złote więzy* 
Rydla. Jeżeli mowa o formie i sty- 
lu — „Złote więzy* stoją o całe nie- 
bo wyżej od „Barbary“ Felińskiego. 

. poszczególnych postaci „Złotych 
więzów“, Zygmunt August lepiej jest 
opracowany u Rydla, niż u Felińskie- 
go. Charakterystykę Barbary pozna- 
jemy ze słów Stańczyka, 

„Gdy się na włoskiej pasał kala- 
| | _ [repce*) 

„To pani matka „Figlio caro! szepce 

„Lecz gdy w Litewskiej zasmakował 
| - |rzepi 

„To pani matka wydrzeć RAA 


| ślepie.., 
„ Nie dał tedy Rydel z „Złotych 
więzach* sztuki o szerokich rozmia- 
rach twórczych, zbyt może o bje k- 
tywnie potraktował obfity mate. 
jał Zygmuntowskiej, przemie- 
niając bohaterów swych prędzej w 
rezonerów niźli ludzi: czynu, w sztu- 
Ce bowiem niema akcji, nie. się nie 
Z1e]e, a wszystko się mówi... 
„Złote więzy*, nie stanowiąc sae 
modzieinej całości. wymagają pierw- 
szorzędnej reżyserji,: wystawy i gry, 
aby stać się niezależną sztuką. 
Pierwsze dwa warunki osiągnię- 
to. Sztukę nadzwyczai starannie wy- 
reżyserował p. Urliński a w miarę 
środków, jąkiemi rozporządza teatr 
„dżiałowy*, dał iej zupełnie przy- 
zwoltą wystawę, Z przedstawienia 
można było wynieść, jeżeli nie pew- 
ną sumę wrażeń całkowicie artysty. 


*) Syn jej Zygmunt: August, 


ONE A E A PaP a „ah y Eo 
taa NZ WERSJĄ AE e a EREA Ah" tataa o ła A ant 


drugi zaś koziołkując upadł: w oki 


plaszcz 

nie Woewre także i io A |. 
artyleryjskie odznaczały się BrO 
gólną zaciętością, Ażeby przesz 
dzić w nowych dalszych pracac 
przygotowawczych w okolicy fon 
Douaumont i wsi Vaux, franouzi wy 
konali przy pomocy świeżo sprow 
dzonej dywizji daremne kontrataki 
na wieś Vaux. Wśród ciężkich gtm, 
zostali oni odparci. > 
W wa powietrznej porucznii 
baron v. Alihanus zestrzelił pona. 
linją nieprzyjacielską na wschodzie 
od Lihons czwarty, a porucznik | 
Boelke dwunasty latawiec nieprzy. 
jacielski. | | 1 
Prócz tego nieprzyjaciel utracz 
jeszcze trzy latawce, z których jedeņ 
w walce powietrznej pod  Cutsy (p 
zachód od lasu Forges) dwa inne 
ognia naszych dział obronnych, Jede 
z latawców spadł płonąc pod Reim 


licy Bau de Sapt bezpośrednio poza 
linją nieprzyjacielską, bg 
"Naczelne dowódstwo wojskowe, 


Komunikat austrjack. 


WIEDEN, (Urzędowo) 20 Marca. 


Rosyjska widownia wojny, 
Wczoraj wieczór po sześciomie 
sięcznej dzielnej obronie opuszczony 
został rozbity w gruzy szaniec mo. 
stowy na północny-zachód od Uście. 
czka. Pomimo, že rosjanom udah 
się już w rannych godzinach wyg. 
dzić w powietrze wyłom 300 metrów 
szerokości, wytrzymywała załoga, zą. 
atakowana ośmkroć przewyższające: 
mi siłami bez względu na  wszelkię 
straty, jeszcze przez siedem  godzia 
gwałtowny ogień artylerji i piechoty, 
Dopiero o godz. $po południu zdecy- 
dował się dowódca, pułkownik 
Planckh, opuścić zupełnie zburzone 
szańce. | 
~ Małe oddziały i ranni dotarli je- 
szcze na czółnach do południowege 
brzega Dniestru. Niedługo potem 
musiało wskutek koncentrycznego o- 
gnia nieprzyjaciela, zostać zaniecha- 
ne przeprawianie się, a dzielnej zało: 


cznych, to świadomość, że reżyser 
dokładał wszelkich starań, aby so- 
botniemu widowisku nadać wszelkie 
pozory usilnej pracy reżyserskiej. 

Intencje reżysera najlepsze  zastos0- 

wanie znalazły w akcie II-im i IV-ym. 

Wszystkie sceny zbiorowe wypadły 
tu bez zarzutu. Gra całego zespołu. 
robiła dobre wrażenie. 

Co się tyczy wykonania ról przez 
poszczególnych aktorów, to z wyjął 
kiem p. Orlińskiego (Zygmunt Stary) 
rola główne nie znalazły się w rę 
kach odpowiednich wykonawców. 

„Ani Zygmunt August w .interpre- 
lacji p. Olędzkiego, ani Barbara Ra- 
dziwiłłówna (p. Orłowska) ani też 
Bona (p. Sachnowska) nie stworzyli 
wprawdzie kreacji jednolitych. Naje 
gorzej pojęła rolę swą p. Sachnow= 
ska. Jej Bona nie miała ani krwi 
włoskiej, ani znanej  szązwanośći 
i przebiegłości. 87 
O ile przedstawiciele głównych 


ról nie sprostali zadaniu, o tyle role 


mniejsze naogół wykonane zostały 
dobrze. | 

Chlubnie wyróżnił się p. Józef 
Machalski w roli generała Górki, bar- : 
dzo dobrym Tarnowskim był p. Pi- 
larski, a starannością odznaczała się 


ra p.p. Szejera (Maciejowski), Tad- 


wina (Radziwił ezarny) Woskowskie- 
go (Stańczyk) Grodeckiego (Kmita) 
Szetfera (Tęczyński) oraz pań Snia- 
tyńskiej (Auna) i Morskiej (Bekwark). 
Kostjumy i Charakteryzacja pô- 
dług wzorów Matejkowskich. Na oby- 
dwu przedstawieniach teatr był wy- 
przedany, Należy więc „Złotym wię- 
zom“ wróżyć długotrwały byt na sce 
nie teatru Polskiego. | $ 
i | KOSE 


RRZODOTRODCZĄ 


` 


RA 


Wszystkim, tym którzy rac 


e 


a 


ze złożonej z dragonów cesarskich 
isaperów pozostała tylko jedna dro- 
ga, jeśli nie chciała oddać się do nie 
woli: musiała ena na północnym 
brzegu przebić się przez silnie przez 
nieprzyjaciół obsadzoną miejscowość 
Uścieczko do naszych wojsk, okopa- 


| Marsz przez środek stanowiska 


5 nieprzyjacielskiego powiódł się. Pod 


* 


vsłoną nocy pułkownik Planckh pod- 
prowadził swe dzielne wojska do na- 
szych straży przednich na północny 
zachód od Zaleszczyk, dokąd przy- 
były. dzisiaj rano, Walki o mosty 
w Uścieczku pozostaną w historji 
naszej armji sławne po wszystkie 
ozasye aś | 


„Włoska widownia wojny. 

Koło goryckich oszańcowań mo- 
stowych zostały wczoraj podpalone 
stanowiska nieprzyjacielskie przed 
południową częścią wzgórza Podgora. 
Po południu wzięła nasza artylerja 
ront nieprzyjacielski przed oszańco- 


niem mostowem pod silny ogień. 
W nocy został nieprzyjaciel wypę- 
dzony z okopu przed Permą. 

- Walki koło szańcu mostowego 
olmeinu trwają dalej, zdobyte sta- 
owisko pozostało silnie w naszem 
ęku. Liczba wziętych tu do niewoli 
Fłochów wzrosła do 925, a zdoby” 
jch karabinów. maszynowych do 7. 
= Wiele ataków nieprzyjacielskich 
a Mr Vrh i Krn spełzły na niczem, 
akże koło Rombon zdobyły nasze 
wojska stanowisko, przyczem wpadło 
-145 włochów i dwa karabiny maszy- 

Nowe w nas:e ręce. | A 


— Ożywiona działalność na froncie Ka- 


Tyntji trwa dalej. SE | 
=W granicznym terenia tyreolskim 
 «Strzeliwa nieprzyjaciel odcinek Col 
di Lana i kilka punktów na. połu- 
„dniowym froncie. 
- Poludniowoswselodnia wi- 
i  downia wojay. 
= Niezmieuione. | 
Zastępca szefa sztabu ganorałnegc 
HMoeier, 
iek polny porucznik. 


Inarsza 


|, W dniu 20 b. m, zasnęła w Bog 
_ gła, majukochańsza nasza matka, 


SA. fyprowadzenie drogich nam zwłok nast 
2 domu żaloby przy ul. Wólczańskiej | 
damia krewnych, przyjaciół i znajomych 


| L = SW. za duszę Li nartej od 


zyli oddać ostatnią posługę 


a W szczególności księdzu Kuplickiemu serdeczne „Bóg zapłać“ składa 


nych na wzgórzach na północy od 


go 


Me. 


RODZINA. 


komunikat róspóski. 


PIOTROGROD, 19 marca. | 
` Sprawozdanie urzędowe z dnia 
18-g0 marca: WE "ma l 
= Front zachodni. W okoli- 
„Gy wsi Nitkeliszki, na północy od 
jeziora Lryświaty nieprzyjaciel 'spo. 


wódowat wybuch miny. 
Silny atak 


 6ddziału wywiadowczego wykonany. 


na południu od miasteczka Twerecz, 
na południowy-zachód od jeziora Bo- 
gieńskiego .odparliśmy naszym o0- 
gniem. RE | | 


jeziora Wygonowskiego nieprzyjaciel 
usiłował przejść do ofensywy, został 
jednak odparty przez nasz ogień. 
Front kaukaski: W ozas 
sie dalszego pościgu turków w kie- 
runku na Hrzigan obsadziliśmy wieś 
Kotur położoną na południowym-za- 


chodzie od miasta Mamachum (9 


wiorst) i nieprzyjaciela, zamierzają- 
cego wykonać atak, odparliśmy ku 
zachodowi. | | a 
śimiamy mminigtorjalne w Rosji, 

PIOTROGROD, 20.8. Biuro Woli- 
fa dónosi: Ogłoszono urzędowo dwa 


ukazy cesarskie. Jeden z nich gło- | 


si. że minister spraw wewnętrznych, 
Ghwostow opuścił stanowisko ną 
własne żądanie. Drugi ukaz donosi, 
iż prazes ministrów $tuermer, objął 
tekę ministerjam spraw wewnętrz- 


i 


ność prezesa ministrów, 


nych, zachowując jednocześnie. god- 


Przygotowania da ofensywy. 


KARLSRUHE, 
tunge“ donosi: Roke | 
Według dzienników bazylejskich 
skonstatowano, i4 od kilku dni na 


20:3. _„Kreuzzei. 


stację węzłową Sarny przybywają 


wielkie-transporty wojsk rosyjskich 
i amunicji, które stąd odsyłane są 
dalej ku Czartoryskowi. Nasuwa to 
przypusząqzeuie, iż czynione są przy- 
gotowania do ofensywy na linje Czar- 
,orysk — Kowel. | 
» tažne narady, 
WIBDEN, 20.3. „Iadęlsche Rund- 
schau“ pisze: | Myo ące, sa 


z 


 Bukareszteńska „Kpokać, organ 
„ministra Filipescu donosi z Piotrogro- 


|. du: Kumuński attache wojskowy w 
Piotrogrodzie został wezwany do ce- 
_sarza Mikołaja i był przyjęty na dłuż- 


| szej audiencji. Po nim tesarzudzie- 
dit audjencii ministrowi- wojny Poli- 


wańnowowi 5 b EM a. 
"Łódź podwodna u bieguna 
00070 lypeimoomeGO. o 

" nOFENHAGA, 20.8. „Pal 
donosi « Berven, że d 9-u0 Marca 


Gu pe krótkich lecz ciężkich cierpie 
teściowa, siostra I detka => 


nieprzyjacielskiego 


W „okolicy Lipska:na północy od . 


itilkah* 


A 


nestąni w środę, 22b.m. O godz. 2 
" 77, ma stary cmentarz katolicki, © czem zawia= 


rosyjski parowiec „Nowaja Słaboda* 


został storpedowany przez niemiecką 


łódź podwodną w północnej części 
Atlantyckiego Oceanu. Łódź pod- 
wodna strzeliła dwukrotnie, poczem 
nastąpiły dwa silne wybuchy. Przód 
parowca został zerwany i wyleciał 
wysoko w powietrze. Z załogi zgi- 
nęło 15 ludzi. Pozostałe 8 osób zo. 
stały uratowane przez przejeżdżający 
okręt i wysadzone na ląd w Anglii. 
Przejeżdżali oni właśnie przez Ber. 
gen w drodze powrotnej do. Piotro- 
produ. Eee: K 


stępuje : , 

> L Niniejszem nakłada się sekwestr na 

znajdujące się na składach, poza leśnietwami 

tartakami i korytami rzek: i | 

a) nieobrobione, lub tylko piłą, albo sies. 
kierą obrobione drzewo użytkowe: z. 
przeszłorocznego, lub dawniejszego po- 
rębu, którego zapas w. pojedyńczym 
lub w kilku, należących do jednego wła:* 
seiciela, razem wziętych składach, prze- 
nosi 300 metrów. kubieznych, lub 9,709 
kubicznych stóp reńskich. Pi 

b) drzewo orzechowe 
(europejskie i nie” 
europejskie | 
drzewa zamorskie 
drzewo jesionowe ` 
drzewo  cellużowe 
drzewo spławne 
płyty rozporowe 


bez względu 
na ilość = 


Wieczór 


$ 


Wt) Szpieg o >o 
i z) dgioszenie wojny. i i 
3) Żywcem zągez 


d 


[pl 


pa 
"R 


niach, w 64 roku žy- 


SALA KONCERTO! 


We wtorek, dn. 28 marca o godz. w 


podtytułem „Typy kobiece w literaturze Skandynawskiej*, | 
_ Bilety od 25 Kop. do 1 rub do nabycia w Cukierni W-go Gostomskiego, Piotrków- | 

ska 76, w składzie papieru I. A. Tybera, Fioirkowska 49i w księgarni Joehelsohna © 
„ Piotrkowska 26 a w dzień odezytn od 5 w kasie Sali Koncertowe 


Arcydzieło firmy „Nordisk” w 


dramat w 7 częściach. 


bumy Ji 
4 Uratewany horor, 


AR PARY RE PII 
Se Rzy a 


2 i pół po poł. 


rana, 
116—1- 


Wzbronionam jest rozporządzać zka 
sekwestrowanem drzewem przez kupno, sprze- 
daż lub w inny sposób, przerabiać je, użyk- 
kować lub przenosić z jednego miejsca skia- 
dowego na inne. z 


spo" 


taż « 


3. Do kupna zasekwestrowanego "drzewa | 


uprawniony jest tylko Wydział surowców wp-: 
jennych w Warszawie, (gmach Banku Pap- 
stwa) lub pełnomocnicy tegoż. PRE 
4. Deklaracje mają być składane do dnia 
1 kwietnia 1916 roku w Warszawie w Wy- 
dziale surowców wojennych, w pozostałym 
zaś obsxrze Jenerał - Gubernatorstwa n pp. 
Naczelników powiatów lub Prezydentów po-: 
licji Podstawą do deklaracji są zapasy po» 
siadane w d. 1 marca 1916 roku. W deklaracji. 
muszą być wymienione: Sa A 
© 1. nazwisko, miejsce zamieszkania, ulica 
i numer domu deklarującego. i 
2. okresienie gatunku ilości i 
skisdowego drzewa. . AE - 
3. wymiary długości, szerokości i grubości 
drzewa. a a a a a 
W formularze do deklaracji można się 
zaopatrywać w Warszawie w Wydziale 8u 
rowców Wojennych, w pozostałym zaś obsza: 
rze Jenerał: Gubernatorstwa u pp. Naczelników . 
Powiatu. 6 Nd APC 
Wszelkie zapasy drzewa, które były już 


„deklarowane, podlegają ponownemu obowiąz- 
-kowi deklarowania. 


Wydane dotąd świadeęc- 
twa zwolnienia od sekwestru zostają uznane 


za nieważne, starania o nowe należy zwracać ` 


do-dnia 1 kwietnia do Wydziału Suroweów 
Wojennych: OB D 
; 5 Od obowiązku deklarowania i od sek- 
_. . westru jest wyłączonę: drzewo, które 
z ramienia zarządu niemieckiego prze: 
szło na własność prywatną. 5 
Umotywowane piśmienne podanie © 
zwolnienie drzewa od sekwestru, w celu 
handlu niem, lub przerabiania, należy 
slładać wraz z deklaracją lub później 


miejsca 


w Warszawie w Wydziale „ Buroweów | 


jzielna 1 
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Po raz piariszy w Łodzi 
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44 Zdrajca stanu R 
5) Straszna noc | 2 


5) ramat rodzinny 
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Wojennych, poza Warszawą zaś u pp. cach umieszczanie ogłoszeń i plakatów do- aresztem do 3-ch miesięce karane, o ile pod- | S2% | 
Nacze!lników Powiatu lub Prezydentów zwolonem jest li tylko za zezwoleniem Magi- lug rozperządzenia Pana Jenerał-Guberna- , $g2,316 rozporządzenia s dnią 1. 


Bolicii. stratu miasta Łodzi 1 po opłaceniu za to tora, tyczącego się prasy z dnia 25 września juiego 1916 zachowują odpowiednia zastog 

1. Kto wykracza przeciwko niniejszym ustanowionej opłaty. | | 1915 r. (Dziennik Rozporządzeń z dnia 28.IX, wanie. ME 
RAZ -perep Pom weń do Pyora ae albo s 2 . 1915) na wyższą karę nie zasługują. - § 3. 
a... pobudza; kto nie w porę lub niedostatecznie M ; RIIE ARE © 86 | O dzeni 
P. x E oi strat może załatwianie umieszczania NE: iniejsze rozporządzenie wchodzi nat 
n poda zgłoszenie, ten Bo RE i wiọzion- a I podnósżebia za to opłat oddać ja- Niniejsze rozporządzenie wstępuje w życie =" w e > 
a „nej do jat 5-ciu lub pieniężnej do 10,000 ma- kiemu przedsiębiorcy. z dniem ogłoszenia. Łódź, dnia 20 marca 19ł6r. 
T "rak oddzielnie lub razem.. Prócz tego, towar | | © RE - arndanici i 
7 i P i * żę 5 8. | Łódź. dnia 15 marca 1916 r. Cesarsko Niemiecki Frezydent Po 
z zośtaje xu odebrany bez żadnego odszkodo- , : ES ga ae 
a wania | Rozdawanie drukowanych reklam napub- — | Qesarsko-Niamiecki Prezydent Polieji w. Oppe 
|; - Warszawa dnia 7 marca 1916 r. licznych drogach, ulieach i placach jest Za- . w. Dpuema EEEE RZE 


- bronione. 


Generał-gubernator. 5 4. : 


8 LJ 

BRE podp wen Beseler. „Niniejsze rozporządzenie policyjne nie Rozporządzenie policyjne 
i R i ù na -aga stosuje się do rządowych ogłoszeń i | | | 

óżpotzą Zeme policyjne. Następnie właścicielom posesji i do u- $1 | , i 

wś | Żytku uprawnionym dozwołonem jest umiesz- Odmieniająe swoje rozporządzenie poli- 

_ Na zasadzie $ 1 rozporządzenia Pana czanie ogłoszeń tyczących się tych posesji, cyjne z dnia 1-go lutego 1916 roku, dotyczace 

Glównodowodząeego Wodza na Wschodzie z jako też właścicielom lokaii mieszkalnych i cen maksymalnych, niniejszem wyznaczam 

"dnia 22 marca 1915 r. w połączeniu z § 1 handlowych umieszczanie ogłoszeń, które ja: określoną w §-1l, cyfra la, tegoż rozporządze- 

rozporządzenia Pana Jenerał-Gubernatora w dynie z własnego interesu wynikają, na od- nia maksymalną cenę na chleb razowy 
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